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Krwawe boje w  Hiszpanii
Szczęście naogół sprzyja wojskom rządowym

Napad na misję japońska

Komunikat urzędowy Rady Ob­
rony Bilbao podaje: wojska nasze 
kontynuowały bombardowanie po- 
zycyj nieprzyjacielskich przy pomo 
cy miotaczy min i  moździeży, za­
dając ciężkie straty. Artyleria na­
sza skutecznie ostrzeliwała koncen 
trujące się oddziały nieprzyjaciels­
kie pod Mondragon. Bombardowa­
liśmy również Arechavaleta. Arty­
leria nieprzyjacielska bombardowa 
la bez skutku pozycje nasze pod El 
Gueta, Eibar, Ochandiano i  Ara- 
mayona. (PAT.).

O ZBOŻE DLA MADRYTU.
(P. A. T .). Generał Miaja 

przyjął w  sobotę delegację złożoną 
z podsekretarza stanu w ministe- 
rium rolnictwa, gubernatora cywl- 
nego prowincji i kilku innych o- 
sób. Delegacja ta przybyła w  celu 
omówienia sprawy zaopatrzenia 
Madrytu w  zboże. Po wymianie po 
glądów członkowie delegacji po­
stanowili zaproponować kontrolę 
całego zboża, znajdującego się na 
terytorium, podlegającym władzy 
rządu w Walencji, t. zn. w prowin 
cjach Madrytu, Toledo, Gualajara, 
Cuenca i Ciudad Real. Kontrolę wy 
konywać będzie minister rolnictwa 
przy pomocy lotnych drużyn woj­
skowych. Gen. Miaja oświadczył, 
'ż wniosek ten przedstawi Rządo­
wi.

BEZCELOWE BOMBARDOWA­
NIE MADRYTU.

Rada Obrony Madrytu ogłosiła 
w  południe następujący komuni­
kat: ciężka artyleria powstańców 
bombardowała znowu centralne 
dzielnice stolicy, szkody material­
ne były znaczne, jest też pewna li­
czba ofiar wśród ludności cyw il­
nej. Z punktu widzenia wojsko­
wego, nowe to bombardowanie, 
podobnie jak i poprzednie, jest cał 
kowicie bezcelowe. Na odcinkach 
Guadarrama i Somosierra pojedy­

W  Paryżu nie będzie tram w ajów
15-go marca zostanie w P jry. 

żu skasowana i zastąpiona przez 
linię autobusową ostatnia linia 
tramwajowa. Tą decyzją władz 
miejskich zakończona została w 
Paryżu akcja zastępowania tram

Groźne burze
Nad W. Brytanią szaleje obec­

nie gwałtowna burza, która powo 
duje silny przybór głównych rzek 
angielskich, kilka miejscowości po 
między Windsor a Londynem znaj 
duje się pod wodą. Tamiza zala­
ła łąki i okoliczne drogi. (PAT.J.

Dziś chmurno
Przewidywany przebieg pogody w 

ćbiu dzisiejszym: Pogoda chmurna 
z przejaśnieniami. Na południu miej 
Ecami opady. Po nocnych przymroz­
kach, głównie na wschodzie, w ciągu 
dnia odwilż. Umiarkowane wiatry 
południowo - wschodnie, w górach— 
halny.

nek artyleryjski, na froncie Jarama 
nic szczególnego. (PAT).

W  OVIEDO  W O JS K A  R Z Ą ­
DO W E PRĄ NAPRZÓD.

Z G ijon donoszą. Ogłoszony
w  dn, 27 lutego przez sztab a r­
m ii północnej kom unikat głosi: 
Na froncie  d yw iz ii Oviedo po 
tw ierdza się wiadomość o za­
jęciu przez wojska rządowe sta­
re j rzeźni i  domów, położonych 
w pobliżu k lasztoru żeńskiego. 
W  dzie ln icy San Lazaro fo rty fi- 
kowane są pozycje wojsk rzą­
dowych. A rty le r ia  rządowa ro ­
zw inęła tego dnia w ie lką  dzia 
łalność , a baterie ostrze liw ały 
w  mieście Oviedo szereg wska­
zanych nrzez dowództwo obiek 
tów . Na froncie dyw iz ji Es- 
clampero oddzia ły rządowe kon 
tynuow aly  atak na ostatnie lo r 
ty  la Trecha, przy czym nie- 
n rzyjacie l s taw ia ł w ie lk i opór, 
na innych odcinkach n ieprzyja­
ciel, cofając się, usiłuje fo rty fi-  
kcw ać się.

Uchodźcy, którzy przybyli wczo- 
daj do Bajonny drogą morską z 
Santander, oświadczyli, że obie 
walczące strony poniosły na odcin 
ku Oviedo olbrzymie straty. W pią 
tek przybyły do Santander trzy po 
ciągi sanitarne, przepełnione ran­
nymi. Ludność cywilna w Santan­
der cierpi skutkiem braku żywno­
ści, natomiast zaopatrzenie oddzia 
łów frontowych podobno nie pozo 
stawia nic do życzenia. (PAT). 

KORSARSTWO REBELIANTÓW.
Z San Sebastian donoszą, iż statek 

..Fernando de lbarra“, należący do 
towarzystwa „Ibarra" z Bilbao, zaję­
ty  został przez okręty powstańcze w 
zatoce gaskońskiej w czasie podróży 
do Anglii z ładunkiem 6 tysięcy ton 
rud mineralnych. Statek przyprowa-

wajów autobusami, co przeprowa­
dzono ze względu na to, że tram­
waje poważnie utrudniają komuni­
kację samochodową, łatwo stwa­
rzając zatory. (PAT.).

Z Jałty donoszą, że od trzech 
dni nad brzegami Krymu szaleje 
silna burza. Komunikacja telegra­
ficzna pomiędzy Symferopolem a 
innymi miastami jest przerwana. 
W Jałcie uszkodzone zostały prze 
wody elektryczne i telefoniczne.

(PAT.).

Gwałtowna burza spowodowała 
zarzucenie krą brzegów i zatoki 
Estońskiej, zamykając wyjście do 
portu Tallińskiego. W porcie zmo 
bilizowano wszystkie siły techni­
czne oraz natychmiast odwołano 
wypożyczony Finlandii łamacz lo­
du. (PAT.).

dzony został do portu Pasajes, a za­
łogę jego uwięziono. (PAT.).

KOMUNIKATY
REBELIANTÓW.

Komunikat Głównej Kwatery pow 
stańczej: na froncie 3-ej dywizji ar-I 
mii północnej zajęliśmy venta Del 
Diablo i wzgórza, panujące nad Por­
ta l Rubio. Nieprzyjaciel poniósł tam 
duże straty. Na froncie Asturii nie­
przyjaciel atakował dwukrotnie po­
zycje nasze pod San Claudio, wpro­
wadzając do walki 6 batalionów i  5 
tanków, atak został odparty, przy

Po zamachu w Addis-Abebie

Źytie Graiianiego mrożone
W edług wiadomości, nadesz- I by, rzuconej podczas zamachu 

łych z Addis Abeby, stan zdro na marszałka, pozostały w  p lu  
w ia marszałka Grazianiego bu cach. W yw iązać się m iało tez 
dzić ma niepokój. O dłam ki bom- ' zapalenie płuc. (PAT.).

Z a t a r g
między dwoma faszystowskimi dygnitarzami

„Paris Midi" zamieszcza depeszę z 
Rzymu, iż od kilku dni krążą we 
Włoszech uporczywe pogłoski, według 
których marszałek De Bono wyzwać 
miał na pojedynek ministra kolonij 
Lessonę. Mussolini, nic chcąc dopu­
ścić, by tak poważny konflikt mógł 
rozdzielić dwie wybitne osobistości, 
postanowić miał zwołanie sądu hono­
rowego dla załatwienia sporu. Po­

0 Unt iiwjiaip lińBilii
w Stanach Zjednoczonych

Plany prezydenta Roosevelta do. 
tyczące reformy Najwyższego Try 
bunału Stanów Zjedn., stanowią 
wciąż jeszcze przedmiot dużego 
zainteresowania prasy i opinii pub 
licznej. Znamienny jest, że w pew­
nych stanach, które w  ostatnich 
wyborach dały Rooseveltowi bar­
dzo znaczną większość, izby usta­
wodawcze oświadczyły się jednak

Sekwana nadal wzbiera
Poziom wody na Sekwanie sta­

le wzrasta. Punkt kulminacyjny 
spodziewany jest we wtorek. Do­
tychczas szkody, wyrządzone po­
wodzią, nie są wielkie, ale panu­
je niepokój w związku z przybo 
rem wód. Rzeka Marna wylała

Grzeszolska w yzdrow ia ła
W sobotę opuściła szpital św.. dniami Pawła Grzeszolskiego. Grze 

Łazarza w Krakowie Pelagia Grze szolska w  towarzystwie swej mat- 
szolska, żona zmarłego śmiercią I ki i brata odjechała do Sosnowca, 
samobójczą przed dwoma tygo-| (PAT)

czym nieprzyjaciel pozostawił wielu 
zabitych i jeden tank. Na froncie dy­
wizji madryckiej zdobyliśmy w La 
Maranosa jeden tank sowiecki. Na 
odcinku na wschód od Jarama atak 
nieprzyjacielski został odparty ze 
stratami dla wroga. W ręce nasze 
wpadły dwa tanki, na froncie Grena­
dy znaleźliśmy 200 trupów, które po 
grzebaliśmy. Na froncie Malagi wy­
kryliśmy duży skład amunicji i ma­
teriału wojennego. Dotychczas zna­
leziono milion nabojów pochodzenia 
sowieckiego.

(PAT.).

wodem konfliktu ma być krytyka, z 
jaką wystąpił min. Lessona w spra­
wie dowództwa, sprawowanego w A- 
bisynii przez marszałka De Bono na 
początku kampanii abisyńskiej. Za­
pytany w sprawie konfliktu, marsza­
łek nie zaprzeczył, natomiast min. 
Lessona oświadczył, iż nic mu nie wia 
domo o tej kwestii. (PAT.).

bardzo stanowczo przeciw projek 
tem prezydenta. Według- obliczeń 
„Associated Press", 32 senatorów 
jest zwolennikami reformy, 33 — 
przeciwnikami, a 31 — jeszcze nie 
zajęło w tej sprawie zdecydowane 
go stanowiska. Jest więc możliwe, 
żc senat może odrzucić projekt Ro 
osevelta, nawet uchwalony olbrzy 
mią większością izby. (PAT.).

również, zatapiając łąki w okoli 
cach V itry — le Francois. Na rze­
ce Aisne wstrzymano żeglugę. W 
Rouen Sekwana zalała bulwary. 
W  najbliższym czasie należy o- 
czekiwać przerwania żeglugi po­
między Rouen a Paryżem. (PAT).

Jak donosi agencja Domei, w 
dn. 24 lutego około 300 bandytów 
zaatakowało pod Hokiczein w  pro 
wincji San-kiang w  Mandżurii mi­
sję naukową japońską, eskortowa 
ną przez mieszany oddział japońs­

Bomby łzawiące
w  k in ach  n o w o jo rs k ic h

W sobotę o godz. 23-ej w  sie­
dmiu salach kinematograficznych 
na Broadway, prowadzonych 
przez jedną dyrekcję, wybuchnę- 
ły  równocześnie bomby, napełnio­
ne gazami cuchnącymi i łzawiący 
mi. Wśród tysięcy wideów wybu­
chła panika, wskutek której około

Ta emnkze samoloty
n ad  N o rw e g ią

Nad górzystą częścią zachodnie 
go wybrzeża Norwegii przeleciały 
ubiegłej nocy ponownie nieznane­
go pochodzenia samoloty. Jeden z 
tych samolotów unosił się przez 
czas dłuższy na północ od Kar-

Polowania w B iałow ieży
Dn. 1 i 2 marca odbędzie się w 

Białowieży dalszy ciąg polowania 
reprezentacyjnego z udziafem pa­
na Prezydenta R. P. W  polowaniu 
uczestniczą Stefan Horthy, syn

la  He m ili) niiBsikaiiiowej
Ohydny napad, obłęd i śmierć

W Warszawie, w  1-pokojowym 
mieszkaniu (Rynkowa 3), mieszka 
od 9-ciu lat Izrael-Noech Buchal­
ter, handlarz uliczny z żoną, 34- 
letnią Temą-Szejną i dwojgiem 
dzieci. Z powodu krytycznych wa 
runków materialnych. Buchalter 
zalegał w opłacie komornego za 
rok. Właściciel domu uzyskał 
wyrok eksmisyjny, jednak ugo- 
dził się z B. Dług został zawie­
szony, bieżące komorne zaś Buchał 
ter zobowiązał się płacić regular-

Od tego czasu upłynęły 3 lata. 
W suterenie, pod mieszkaniem B. 
prowadził ekspedycję szwagier 
właściciela domu, Pinkusa Hoffen 
berga, Jakub Hochzeit (Pawia 
19). Ponieważ lokal był mu zbę­
dny, przeto odnajął go dwum 
wspólnikom na kuźnię. Suterena, 
pozbawiona wentulacji, gromadzi­
ła dym, który przedostawał się 
przez podłogę do mieszkania Bu 
chaltera, zatruwając organizmy 
dzieci Buchalterów. Na zwracane 
uwagi Hochzeit pozostawał głu­
chy, wobec czego Buchalterowi? 
zwrócili się do gospodarza, o- 
świadczając mu ,źe gotowi są za­
płacić zaległe komorne, wza- 
mian za nowe mieszkanie. Hoffen 
berg nie zgodził się jednak. Huk 
młotów i dym zatruwały życie nie 
tylko Buchalterom, ale i innym lo­
katorom tej klatki schodowej.

ko mandżurski. W  czasie walki 
poległo 18-tu żołnierzy japońskich 
a dwóch żołnierzy mandżurskich 
odniosło ciężkie rany. Bandyci ze 
stali odparci.

(PAT.)

stu osób odniosło rany. 35 osób 
musiano przewieźć do szpitala.— 
Bomby posiadały mechanizm ze­
garowy, co tłómaczy równoczes- 
ność wybuchów. Dyrekcja kine­
matografów oświadcza, iż nie ma 
żadnego sporu ze związkami ro­
botniczymi. (PAT.).

moey, drugi zaś nad kopalniami 
kruszców w  Hauge. Władze nor­
weskie twierdzą z całą stanowczo 
ścią, że nocy tej nie dokonywały 
lotów żadne samoloty norweskie.

(PAT)

regenta Węgier, hr. Sechenyi, po­
seł szwedzki p. Boheman i char­
ge d‘affaires duński p. de Tres- 
chow. (PAT.).

Wreszcie B. zameldowali o wszy­
stkim policji . Przybyła komisja, 
która kuźnię opieczętowała.

Kowale rozpoczęli wówczas sta 
rania o koncesję na warsztat ślu­
sarski, jednocześnie grożąc zem­
stą małż. B. Przed powtórną w i­
zytą komisji Hochzeit nakazał, 
pod groźbą, Buchalterom milcze­
nie. Gdy komisja przyszła po raz 
drugi, jeden z lokatorów sutereny 
zawołał żonę Buchaltera. Kowa­
le, nie chcąc dopuścić do zeznań 
żony B. przed komisją, wciągnęli 
ją przy pomocy tragarza, przezwi 
skiem „Herszek", do pustego po­
koju, zarzucili worek na głowę, 
zakneblowali usta i pobili tępym 
narzędziem po głowie i nogach. 
Świadkiem powyższego zajścia był 
syn lokatora tegoż domu, 11-letni 
Szymon Kupiec. Pobita kobieta 
wyrwawszy się oprawcom, ucie- 
kfa do mieszkania, gdzie straciła 
przytomność .której już nie odzy­
skała. Po kilku dniach zaczęła do­
stawać ataków fu rii. Wezwany le 
karz prywatny stwierdził chorobę 
umysłową, oraz urazy mózgu. Pod 
czas powtórnej wizyty, lekarz na 
kazał natychmiastowe przewiezie­
nie chorej do szpitala w Twor­
kach, gdzie nieszczęśliwa kobieta 
zmarła w strasznych męczarniach. 
Zwłoki z polecenia prokuratora 
przewieziono do prosektorium.
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Międzynarodówka Zawodowa  
a gospodarka planowa

Jeszcze jedno bożyszcze 
—dyktator portugalski!

Na froncie aKodemickim
W  dniach 17 i  18 lutego, obra­

dował w  Paryżu zarząd (biuro) 
Międzynarodówki Zawodowej.

Postanowiono zwołać Radę Ge 
neralną Międzynarodówki na 30 
czerwca do 3 lipca do Budapesz­
tu. W  związku z tym uchwalono, 
w  wykonaniu rezolucji z ostatnie­
go londyńskiego Kongresu Mię­
dzynarodówki o zwołaniu konfe­
rencji międzynarodowej w  spra­
wie gospodarki planowej, że ok. 
potowy kwietnia zbierze się korni 
tet rzeczoznawców ekonomicz­
nych, delegowanych przez poszczę 
gólne organizacje krajowe: dla 
komitetu tego sekretariat Między­
narodówki przygotuje raport o 
różnych projektach gospodarki 
planowej, już opracowanych przez 
poszczególne kraje 1 o rozmiarach, 
w  jakich już te plany wykonano.

Komitet rzeczoznawców zajmle 
się też sprawą surowców.

Rada Generalna rozpatrzy na 
swej konferencji budapeszteńskiej 
sp-awozdanię komitetu rzeczo­
znawców i najpóźniej na Jesieni 
r. ub. zwoła konferencję między­
narodową w sprawie gospodarki 
planowej.

Z  H iszp an ii
Czy Włosi sprowadzili 
gazy truiące?

„Petit Parisicn“  notuje pogło­
skę „trudną" narazie do spraw­
dzenia, że Włosi sprowadzili do 
Hiszpanii gazy trujące.

Przypominamy, że dzięki gazom 
trojącym, a może tylko dzięki tym 
gazom, Włosi odnieśli zwycięstwo 
nad Abisynią. Czyżby mieli po­
wtórzyć to barbarzyństwo w  Hisz 
panii?

Byłoby dobrze, żeby opinia de­
mokratyczna Zachodu zawczasu 
ostrzegła Mussoliniego i pokrzyżo 
wala jego zamiary, zanim będzie 
zapóżno.
Hiszpański Verdun
* .świeżo wróciła do Belgii tow.

Soczewki optyczne z w ęgla
nikarza angielskiego Ritchie Caldera 
p. t. „Narodziny przyszłości'1, o któ. 
re j niedawno pisaliśmy w piśmie na­
szym, znajduje się frapujący ustęp o 
węglu. Autor na podstawie dokona­
nych już doświadczeń i prób wyka, 
zuje, że z węgla naszego, pospolitego 
węgla, który tak niebacznie marnuje­
my, spalając go jako surowiec, może 
my otrzymać najważniejsze rzeczy, 
potrzebne nam w życiu codzien­
nym, a więc: dom, t, j. budulec, szy. 
by  zamiast szkła, podłogi i sufity, o- 
pał w postaci gazu węglowego, dalej 
meble, ubranie, nawet produkty spo­
żywcze.

O jednym z tych zdumiewających 
przeobrażeń węgla, mianowicie o wy 
parciu przezeń szkła, donoszą z An­
glii, co następuje:

Od 4 tysięcy la t szkło nie miało 
współzawodnika. Obecnie jednak po 
B-letnich zaledwie próbach Anglia po 
zbywa się nie tylko zagranicznych 
soczewek, ale także tch szlifowania 
u siebie.

N o w e  k s ią żk i
Jan W iktor. Orka na ugorze.

Powieść. Warszawa „Książnica— 
Atlas", (1936); str. 384.

Orka na ugorze — to ciężka, 
ofiarna i niezawsze wdzięczna 
praca młodej nauczycielki we wsi 
podhalańskiej, gdzie powszechna 
nędza, głód i ciemnota rodzą z ko 
nieczności chciwość i okrucień­
stwo, gdzie wśród zaniku uczuć 
ludzkich, pod pokrywką płytkiej 
religijności — święci tryumfy w il­
cza etyka kłów i pazurów.

Powieść W iktora, napisana z 
niewątpliwem znawstwem przed­
miotu i pełna współczucia dla nie­
doli człowieka, jest kompozycją 
dosyć luźną, składającą się z sze­
regu realistycznych obrazów i epi 
zodów, z wielu względów bardzo 
godnych uwagi. Jeden z chłopów 
tak wywnętrza się z swoich ża­
lów  i nadziei. „Nowy porządek 
musi nastać, żeby każdy miał co 1 
jeść, w  czem chodzić, żeby się nie 
poniewierał w  biedzie. Terażeśmy 
pańszczyźniane chłopy we wolno­
ści. Wolność jest, kije są, ino chle 
ba niema. Taka pańszczyzna gor­
sza, niż tamta. Co mi Polska, kiej 
japonka nie mam..**.

Zarząd ustalił porządek dzien­
ny konferencji budapeszteńskiej. 
M. in. będzie poruszona sprawa 
40-godz. tygodnia pracy w  związ­
ku z akcją na terenie Międzyna­
rodowego Biura Pracy.

Zarząd stwierdził, że sytuacja 
finansowa Międzynarodówki poprą 
w iła się znacznie, a to głównie 
dzięki postępom ruchu zawodowe 
go we Francji, Anglii i Skandyna­
w ii. Wobec tego sekretariat może 
obecnie wznowić 1 rozszerzyć swą 
Jziałalność propagandową.

Kogo broni obóz „narodowy"?
Endecja, chcąc uchodzić w o- 

czach ludności za stronnictwo o- 
gólno - narodowe, zapewnia, że 
broni interesów wszystkich klas 
społecznych bez wyjątku. W prak 
tyce to się, oczywiście, nie daje u- 
rzeczywistnić. To też, gdy docho­
dzi do konkretnej jakiejś sprawy, 
zawsze wychodzi na jaw, że En-

Izabella Bluine, która już niejed­
nokrotnie zwiedziła Hiszpanię pod 
czas wojny domowej.

Stwierdza ona, że walki ostat­
nich tygodni są niebywale krwa­
we i zaciekłe. Jeden z Francuzów, 
pamiętający walki pod Verdun, 
oświadczył je j, żc obecne walki 
w Hiszpanii można porównać ty l­
ko z obroną Verdunu.

Tow. Blume zezna je, że stron­
nicy Rządu hiszpańskiego są głę­
boko rozgoryczeni, a ludność hisz 
pańska poprostu zrozumieć nie 
może, czemu świat kulturalny nie 
zdobył się nawet na protest z po­
wodu masowego'mordowania lud 
ności, uciekającej z Malagi.

Państwowe zakłady chemiczne (Im 
perial Chemical Industries) demon­
strowały w tych dniach przedstawi, 
ciełom armii, marynarki i lotnictwa 
nowy wynalazek „perspex‘‘. Jest to 
coś w rodzaju sztucznej żywicy, wy- 
dobytej z produktów ubocznych wę­
gla w połączeniu z powietrzem i wo­
dą.

Nowy materiał jest czysty i prze­
zroczysty jak  szkło, a przy tym me 
(tucze się, tak że soczewka, sporzą­
dzona z „perspexu“ może padać na 
kamień i nie dozna szczerby.

Soczewki te kosztują ułamek tego 
co szklane, przyczym nie wymagają 
one długiego szlifowania, lecz w prze 
ciągu kilku minut wyrzyna się je z 
płyty perspexowej. Mniej precyzyjne 
wyroby odlewa się zwyczajnie.

Nowy wynalazek będzie zastosowa 
ny najpierw w lotnictwie angielskim, j

Dotychczas Anglia sprowadzała z I 
zagranicy 90 proc, swego zapotrzebo. i 
wania soczewek optycznych. Nowy l 
wynalazek przekreśli ten import. I

Te słowa cierpkiej goryczy i 
wątłej nadziei spotykamy dziś w 
każej książce, która o wsi i o chlo 
pie mówić chce uczciwie. Auto: 
„O rk i" nie daje rewelacyj, ale za­
sługę ma w tern, że swą dobrą 
wolą i zdolnością pisarską raz po 
raz podkreśla w  powieści ciemną 
i przygnębiającą prawdę bytu wsi 
polskiej, wołając o pomoc i ratu­
nek. Reprezentatywną w  pewnym 
sensie osoby powieści jest staran­
nie wymodelowana, plastyczna i 
wyrazista postać starego Biela, 
„któremu wojna zepsuła rozum i  
serce", który chodzi po świecie 
opętany uczuciem zemsty i niena­
wiści za prawdziwe i rzekome 
krzywdy od ludzi doznane.

Inny wątek powieści —  to dra­
matyczna, zaiste, sytuacja nauczy 
cielstwa w  warunkach dzisiejszej 
rzeczywistości politycznej. Swojej 
—  niewątpliwie trochę przeideali- 
zowane; —  bohaterce wkłada au­
tor w  usta śmiałe i szczere słowa 
rwącego tamy —  protestu: „Ha­
sło: służalczość. Kto głośniej krzy 
czy, ten bardziej zasłużony... Obiu 
da, blaga, fikcja, fałsz, zakłama­
nie.., Duszy, .wolnego człowieka

Radio Polskie uprawia systema 
tyczną propagandę faszystowską, 
świeżo, w  piątek ub. tygodnia, za 
reklamowało Polsce dyktatora por 
tugulskiego Salazara. Cóż to za ge 
niusz! Zrównoważył pono budżet, 
pobudował domy i  szosy, wprowa 
dzll ustrój chrześcijańsko -  korpo- 
ratywny, coś pośredniego między 
Mussolinim i Rooseveltem(!), jak 
nas mądrze poinformował polski 
sałazarczyk, szczerze doradzając 
Polsce, by w poszukiwaniu n o - '

decja broni interesów jedynie 
warstw posiadających, hasła zaś 
ogólno - narodowe lub antysemic­
kie, służą je j jedynie za parawan, 
zasłaniający właściwe oblicze spo 
łeczne ruchu .narodowego".

W „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym" z dn. 20 b. m. znaj­
dujemy artykuł, biorący namięt­
nie w  obronę kamieniczników. O 
co tu chodzi? Chodzi o to, że za­
rząd miejski w  Warszawie wystą­
pił do Ministerium Spraw Wew­
nętrznych z pewnymi wnioskami, 
zmierzającymi do przerzucenia na 
właścicieli nieruchomości kosztów 
urządzania dróg i ulic miejskich. 
Poza tym Związek Miast Polskich 
wystąpił z projektem wprowadze­
nia dwóch samoistnych podatków 
na rzecz samorządu, a mianowicie 
11 podatku od przyrostu wartości 
nieruchomości i 2) podatku od pla 
ców niezabudowanych i niedosta­
tecznie zabudowanych. Naczelny 
organ Endecji jest z tego powodu 
oburzony.

„Warszawski Dziennik Narodo­
w y" wylewa łzy nad losem kamie 
niczników. Twierdzi, że nowe pro 
jekły „muszą wywołać sprzeciw 
„całego społeczeństwa*', bo spo­
wodują one groźne i niebezpiecz­
ne wstrząsy w polityce i sytuacji 
domów miejskich w  Polsce". Ską­
dinąd wiemy, że sytuacja kamieni 
czników wcale nie przedstawia 
się tak tragicznie. Wiemy, że ceny 
nieruchomości w  Warszawie i sze 
regu innych większych miast po­
szły znacznie w górę, co jest naj­
lepszym dowodem, że sytuacja nie

NOWE fONOPlASTYOZNE 
ODBIORNIKI

TELEFUJKKEN
na dlugoterm. spłaty sprzedają 
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w podwórzu tel. 11-99-20.
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowe.

r.ie można upaństwowić!.. Najpię­
kniejszy skarb, odrodzenie czło­
wieka wiara w przyszłość, dusza 
dziecka dostały się w  brutalne ła­
py biurokratów...". Słusznie słusz­
nie — ani słowa. Ale z perypetyj 
powieściowych nie wynika jasno, 
czy ten szlachetny bunt nauczy­
cielki przybierze kształt płodny 1 
twórczy, czy też wypali się i wy- 
tleje w  „krzepiących" pogawęd­
kach ze starym Tomalą, albo mo­
że w  jakiejś romantycznej przygo­
dzie rozwieje się i zgaśnie.

Są w  tej ,Orce na ugorze" nie 
dociągnięcia i niedomówienia idęo 
logiczne, są i stylizacje, niepo­
trzebne i raczej szkodliwe. Ze 
wszystkiemi jednak zastrzeżenia­
mi, uznać trzeba powieść W ikto ­
ra za jedną z ciekawszych prób 
rozumnego i uczciwego podejścia 
do tematu, który swym ogromem, 
doniosłością ogarnia egzystencję 
dwóch trzecich części narodu pol­
skiego.

«♦

A D A M  M AD LE R . DROGA. D ra
mat w  3-ch aktach. Warszawa— 
Hoesick, 1937; str. 90.
..Droga" jest pierwszą próbą sce­
niczną autora „Falistej L in ii" i 
„Cieni „zdarzeń", które to utwory 
powieściowe spotkały, się z życzll

wych dróg, nie omieszkała skorzy 
stać z portugalskiego wzoru.

Niedawne to jeszcze czasy, kie­
dy Polska z dumą powoływała się 
na swe powinowactwa z wielkimi 
demokracjami Zachodu. Dzisiaj in 
stytucja państwowa ustami wę­
drownego dziennikarza faszystów 
skicgo nawołuje do naśladowania 
najmniejszej dyktatury Zachodu, 
portugalskiego podnóżka zdraj­
ców i  sprzedawczyków hiszpań­
skich!

Wstyd i kompromitacja!

ruchomości nie jest wcale zła. Wie 
my, że po skasowaniu ochrony 
lokatorów w  stosunku do więk­
szych lokali, jak i lokali handlo­
wych, dochodowość nieruchomo­
ści znacznie wzrosła. W  nowych 
też domach, w których ochrona 
lokatorów nie obowiązuje, ceny, 
pobierane za mieszkania, są  nie­
zmiernie wysokie, co spowodowa­
ło, że ostatni sezon budowlany 
rozmachem swym znacznie prze­
wyższał dotychczasowe. Niema 
więc powodu do biadania nad lo­
sem kamieniczników.

Projekt pokrywania przez w ła­
ścicieli nieruchomości kosztów u- 
rządzania dróg miejskich, jak i o- 
podatkowania przyrostu wartości 
nieruchomości lub placów nieza­
budowanych, jest z punktu widze­
nia społecznego najzupełniej uspra 
wiedliwlony. Urządzenie ulic, in­
stalacja kanalizacji, poczynienie 
przez miasto innych inwestycyj, 
znacznie podwyższa z reguły war 
tość nieruchomości. Dlaczegóż te­
dy ogół obywateli miasta ma dro­
gą podatków lub innych świadczeń 
r.a rzecz miasta, przyczyniać się 
swoim kosztem do powiększania 
majątków kamieniczników? Tak 
samo sprawa się ma z przyrostem 
wartości nieruchomości lub pla­
ców niezabudowanych. Ów przy­
rost wartości nie powstał w  wyni­
ku zasług właściciela nieruchomo­
ści. lecz wskutek rozwoju miasta i 
poczynionych przez nie inwesty­
cji. Dlaczegóż ma z tego korzy­
stać wyłącznie kamicnicznik? W y 
magać tego może jedynie logika 
kapitalisty, dbającego o swoją kie 
szeń lub o interes swojej klasy.

Rzecz godna uwagi, że „W a r­
szawski Dziennik Narodowy" w 
danym wypadku nie czyni żadnych 
różnic narodowościowych, że bro 

i wszystkich kamieniczników bez 
różnicy wyznania, zarówno pol­
skich, jak i żydowskich. Jeszcze je 
den to dowód, że gdy wchodzą w 
grę interesy warstw posiadają-i 
ęych, sprawa zasad „narodowych" 
chodzi na plan dalszy. Bo i hasła 

niby narodowe, przez Endecję sze­
rzone, właściwie też służą celom 
politycznym warstw posiadają­
cych.

X.

wym przyjęciem krytyki i czytel­
ników. Pierwociny dramatyczne 
p. Madlera trzeba, oczywiście, są­
dzić wyrozumiale. Za mało się 
dzieje w  tym dramacie, za wiele 
natomiast się mówi — i to stylem 
nienaturalnym, książkowym (np. 
„obłędny w ir umykających chwil 
porywa istnienia bezpowrotnie"). 
Charaktery są naogół blade i sła­
bo zarysowane. Ale sam konflikt 
dramatyczny, oparty na t. zw. 
kwestii sumienia (cas de conscien 
ce), ma rumieńce prawdy wewnę­
trznej i przebiega konsekwentnie, 
choć może w zbyt szerokich 1 do­
wolnych skrótach. Kryzys sumie­
nia skomplikowany został moty­
wem miłości, wiążącej dzieci da­
wnych rywali. Motyw to wpraw­
dzie nie nowy, ale wyzyskany i 
przystosowany został przez auto­
ra „D rog i" umiejętnie. W  ogólno­
ści, „Droga" jest interesującą pró 
bą, utrzymaną we właściwej p. 
Madlerowi dyskretnej, kameralnej 
tonacji, i  o dalszych możliwoś­
ciach dobrze rokującą.

«
KONRAD WRZOS. YERBA - 

MATĘ. Warszawa, „Rój", 1937; 
str. 224.

Południowo „ amerykańskie re-, 
portaże p. .Wrzpsa (Argentyna, Bra­

WALKI W  RODZINCE 
„NARODOWEJ"

We wczorajszym numerze pisa­
liśmy o wzajemnych bijatykach 
między „narodowcami" różnych 
ugrupowań na uczelniach Polski.
. Wzajemne napaści słowne 1 o- 
kładanie się po głowach, datuje się 
od listopada. P. Jan Tokarz w 
„ABC" z dnia 26 b. m. w artykule 
p. t. „Jak to było w  grudniu" od­
stania nieco slosuneczki panujące 
w  „rodzince".

Ubolewa on strasznie, że 
„Myślące narodowo społeczeń­

stw o, zarówno akademickie Jak i 
starsze z bólem obserwuje od dłuż 
szego czasu • smutne widowisko 
zwalczających się ugrupowań na­
rodowych.

...w grudniu r . ub. w czasie pa 
miętnej okupacji na Uniwersytecie 
J. P., gdy do ogólnej wiadomości 
doszły otwarte bójki między naro­
dowcami, gdy poszczególne ugrupo 
wania zwalczały się w prasie i ulot 
kach. świeżo tkwił w pamięci do­
datek nadzwyczajny „Robotnika",

W w iezien iu  na Św. Krzyżu
osadzono 2 dożywotnich skazańców

Do więzienia na Św. Krzyżu 
przewieziono w ostatnich dniach 
dwóch groźnych bandytów: Piotra 
Łazoruka i Michała Dziubakowa, 
którzy przez dłuższy czas byli po­
strachem ludności wiejskiej w  Ma- 
łopolsce Wschodniej, dokonywując 
szereg mordów i napadów rabun­
kowych. Zostali oni w  swoim cza­

Odkrycie nowej komety
przez astronoma polskiego

Astronom obserwatorium kra­
kowskiego prof. Antoni \V ilk od­
krył 27 lutego b. m. o godz. 19.25 
kometę siódmej wielkości nisko na 
zachodzie w gwiazdozbiorze Ryb 
w pobliżu gwiazdy 55 w tej kon­
stelacji.

Z powodu rychłego zachmurze­
nia się nieba, ruchu własnego ko­
mety nie udało się stwierdzić. Dla 
umożliwienia obserwacji komety

Ogłoszenie matrymonialne 
z czasów Faraonów

Coraz bardziej popularna dziś 
forma kojarzenia małżeństw za-

Wyróżnienie
[ref. Marcelego Handelsmana

Paryska Akademia Nauk Moral ­
nych i Politycznych wybrała swym 
członkiem czynnym zagranicznym 
na miejsce opróżnione po śmierci 
znakomitego pisarza angielskiego 
Rudyarda Kiplinga —  profesora u- 
niwersytetu w Warszawie Marce­
lego Handelsmana. Prof. M. łfan- 
delsman był dotychczas członkiem 
— korespondentem tejże Akademii.

zylia, Paragwaj, Urugwaj) są zna­
cznie słabsze do jego wędrówek, 
wrażeń i wywiadów — europejs­
kich. Wpłynęła na to, być może, 
pewna dowolność i... niezwykłość 
zainteresowań autora, który zwie­
dzając republiki południowo-ame­
rykańskie stawia w  kręgu swych 
obserwacyj kolejno: domy publi­
czne, więzienia, rzeźnie i  przedmie 
ścia robotnicze. Poza tym znajdu 
jemy jeszcze trochę informacyj o 
wychodźcach polskich, dwie banał 
ne audjencje u prezydentów —  i 
to już prawie wszystko.

Nie wiem dlaczego kontakty 
moje z emigracją polską ujął p. 
Wrzos w  formę jakby urzędowych 
protokółów, pełnych dat, cyfr i 
personaliów. Zdarza się czasem 
ooś ciekawego: Pewien emigrant 
spod Warszawy opowiada, że miał 
zatarg z wójtem, który mu zastrze 
li ł psa. Sprawa poszła do proku­
ratora, gdyż ze skarżącego zrobio 
no — komunistę (!?). Pewnego 
dnia przyszedł policjant i poradził 
po — przyjacielsku: „Lepiej niech 
pan ucieka, bo dostanie pan sześć 
la t" (!?). I ów właściciel zastrze­
lonego psa, rzekomy „komunista", 
uciekł i  zamieszkał w  Paragwaju. 
Historia, zaiste, niezwykła.

BOLESŁAW  DU DZIŃ SKI.

w którym drwionc z walk w „ro­
dzinie narodowej", dodatek będą­
cy policzkiem dla całego ruchu na­
rodowego...

...Zdawało się, że nastąpi otrze­
źwienie, że radość „Robotnika" czy 
„Dziennika Popularnego", będzie 
dostateczną przestrogą, mówiąc 
wyraźnie, kto korzysta z walk mię 
dzy narodowcami".
Panowie myślący „narodowo-ra 

dykalnie" czy też po staro-endec- 
ku !l"

Bić się po głowach i  załatwiać 
porachunki między sobą, możecie 

nadal. Będziemy się z tego tak 
śmiać, jak śmieliśmy się podczas 
waszej heroicznej „blokady" Uni­
wersytetu, gdyście wołali na po­
moc „mamusie narodowe".

Co do radości naszej z rozkłada 
nia się waszego obozu, to rzeczy­
wiście ta radość istnieje.

Bo widzimy, jak wasza faszy­
stowska ideologia „narodowa" 
rozsypuje się w gruzy- Jak obala 
ją w  proch same życie.

(as)

sie skazani na karę śmierci przez 
powieszenie, zamienioną następ­
nie wskutek amnestii na karę do­
żywotniego więzienia. Mimo to o- 
brońcy ich wnieśli, skargę kasacyj 
ną do Sądu Najwyższego. Wobec 
odrzucenia kasacji i uprawomoc­
nienia się wyroku, obu bandytów: 
osadzono na Św. Krzyżu. (PID).

tejże nocy gdzie indziej, o odkry­
ciu zawiadomiono telegraficznie 
cenralę astronomiczną przy uniwec 
sytecie harwardzkim w  Cambrid­
ge (Stany Zjednoczone A. P.J. — 
Jest fó szóste odkrycie komety w. 
Polsce, dokonane przez astrono­
mów Krakowa i Lubomiro. Nowo- 
odkryta kometa należy do Jaśniej­
szych.

pomocą ogłoszeń znajduje nie­
zmiernie ciekawą analogię w  ko­
respondencji wdowy po faraonie 
Tut-Ankh-Amen z królem Hety­
tów. Gdy po śmierci Tutankamena 
młodziutka Ankh-es-en-Amen zo 
stała sama, napisała na glinianej 
tabliczce następujący lis t do kró­
la Hetytów, władcy Kapadocji 
w Azji Mniejszej: „M ój mąż 
umarł, a opowiadają mi, że To­
bie urośli synowie; przyślij jedne­
go z nich, a uczynię go swym 
małżonkiem i będzie on królem 

nad Egiptem" Jednakże ten inse- 
rat królewski pozostał bez skutku, 
gdyż ostrożny król Hetytów oba­
wia! się komplikacyj dyplomatycz­
nych i wołał dla swego syna po­
szukać małżonki tradycyjnym spo­
sobem międzynarodowych ukła­
dów.

Barwne lampiony 
ze starych gazet

W  Chinach wszystkie uroczy­
stości odbywają się z wielkim 
wschodnim przepychem, w  któryzn 
dominuje prawdziwa orgia świa­
tła, przesączającego się poprzez 
subtelne osłony barwnych lampio­
nów, odznaczających się najfan­
tastyczniejszymi kształtami. Rocz­
ne zużycie lampionów jest tak 
olbrzymie, że papiernie chińskie 
nie mając dostatecznej ilości su­
rowca krajowego, sprowadzać 
muszą papier z zagranicy. Głó­
wnym dostawcą papieru jest 
Ameryka. Wartość tego ekspor­

tu, na który składają się wyłącz­
nie stare gazety amerykańskie, 
wynosi kilka milionów dolarów 
rocznie. Jak ogromne ilości papie­
ru gazetowego idą ze Stanów 
Zjednoczonych do Chin świadczy 
najlepiej fakt, że tonna starych 
gazet kosztuje 16 dolarów, a war. 
tość tego eksportu w roku ubie. 
głym wynosiła 24 miliony do la / 
rów.
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Sytuacja polityczna we Francji M r t t  „Trzeciej" Szeszi z tttaem
[entrum maszeruje z prawicą— Większość rządowa niezachwiana
Piątkowa debata w  Izbie nad in­

terpelacją dep. Flandin w  sprawie 
polityki finansowej i gospodarczej 
Rządu przyczyniła się, zdaniem ca 
łej prasy, do znacznego wyjaśnie­
nia sytuacji politycznej.

Pozwoliła ona bowiem na spre­
cyzowanie poglądów Rządu co do 
dalszej lin ii jego działania oraz na 
temat możliwości zmiany większo­
ści rządowej.

Premier Blum wyraźnie zazna­
czył w  swym przemówieniu, iż nie 
zamierza zmieniać tej większości, 
podczas gdy z drugiej strony w 
imieniu centrum dep. Flandin i

W i s  sm ilim a  n  fm iii
Na skutek wezbrania Sekwany 

i  je j dopływów szereg miejscowo­
ści położonych w  okolicach Pary­
ża znajduje się częściowo pod wo­
dą. W szczególności na skutek 
wylewu Oise‘y, niżej położona 
dzielnica miasta Viile Neuve st. 
Georges została całkowicie zalana. 
W ylew tej rzeki przerwał poza 
tym w  wielu miejscach komunika­
cję drogową, zwłaszcza w okolicy 
Ponteoise.

Również rzeka Yoime, która sil­

Odkrycie nowych promieni
jak donosi „Neuer Wiener Jour­

nal" na posiedzeniu Wiedeńskiego 
Tow. Medycyny prof. Freud od­
czytał ważny komunikat o nowego 
rodzaju promieniach wykazują­
cych obecność obcych ciał w orga­
nizmie ludzkim wszędzie tam,

1
Ministerium skarbu wobec licznych 

zapyuui ze struny krajowych posia­
daczy polskich zagranicznych poży- 
częń dolarowych komunikuje:

W związku z porozumieniem ogło­
szonym w dniu 25 lutego r. b. dla 
krajowych posiadaczy polskich poży­
czek zagranicznych powstają nastę­
pujące mażliwości:

1) za kolejne trzy kupony, prezen 
towane do zapłaty, mogą oni, podob 
nie, jak  posiadacze zagraniczni, o- 
trzymać w gotówce 35 procent w ar­
tości kuponu, przy czym wypłata, jak

Proces o katastrofę
pod Lwowem

We Lwowie toczyła się rozpra­
wa przeciw sprawcom katastrofy 
pod stacją Zimna Woda niedale­
ko Lwowa. Po przemówieniu pro­
kuratora i  obrońców, sędziowie 
przysięgli potw ierdzili 12 głosami 
winę obu oskarżonych Damma i 
Kaniuckiego, zaś trybunał skazał 
ich na 15 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich każdego. Mo­
tywem zbrodniczych czynów, jak 
ustalił przewód sądowy była chęć 
zysku przez obrabowanie ofiar ka­
tastrofy.

Przemówienie 
p łk . Koca

PAT. donosi: Sekretariat pik. Ada 
ma Koca komunikuje: W związku z 
deklaracją ideową płk. Adama Koca 
odbędzie się w dn, 1 marca r . b. w 
sali Rady miejskiej na zaproszenie 
Prezydenta m. st. Warszawy Stefa­
na Starzyńskiego pierwszy zjazd or­
ganizacyjny działaczy społecznych z 
miast Rzeczypospolitej.

Na zjeździć wygłosi przemówienie 
płk. Adam Koc. Przemówienie to o , 
godz. 17.40 transmitowane będzie giem jest niejaki pan Rotenberg 
przez rozgłośnie Polski ego Radia. który zajmuje się pośrednictwem

Usuwanie za io raw  na W iśle
Zator o długości 2-ch km. utwo­

rzony na Wiśle na kilometrze 805 
został rozbity lodołamaczami w  d. 
26 b. m. o godz. 17. Lodołamacze 
Oczyszczają łożysko rzeki z tafli

Paul Reynaud nie mniej wyraźnie 
oświadczyli, że centrum będzie 
szło razem z prawicą.

Przemówienie prem. Bluma dało 
również odpowiedź na pewne py 
tanie, jakie stawiano sobie w  łonie 
prawego skrzydła większości rzą­
dowej, głównie radykałów i unii 
republikańsko -  socjalistycznej. 
Prem. Blum udzielił bowiem wy­
raźnego zapewnienia, że dalsze ii 
nie działania Rządu będą polegać 
na zastosowaniu w  praktyce obe­
cnego programu Frontu Ludowe­
go, a ewentualny nowy program 
będzie mógł być ustalony tylko po

nie wezbrała, grozi powodzią w 
okolicy Auxerre. Rzeka Saone za­
czyna zalewać niżej położone dziel 
nice miasta Macon.

W samym Paryżu Sekwana we­
zbrała bardzo silnie zalewając 
nadbrzeżne bulwary i utrudniając 
niektóre prace nad wystawą.

Wiadomości o zagrożeniu powo 
dzią przychodzą również z innych 
okolic Francji, m. in. wylewem 
grozi Rodan pod Avignonem.

gdzie nie dociera działanie pro­
mieni. Nowe te promienie mogą 
mieć duże zastosowanie w medy­
cynie, pozwolą one m. in. stwier­
dzać obecność wrzodów u kobiet 
podczas dąży.

dotychczas, następować będzie w 
tych;

2) wzamian za pełną wartość no­
minalną prezentowanych trzech ku­
ponów mogą oni otrzymać 3-procen- 
towe obligacje 20-letnie w złotych na 
sumę nominalną, stanowiącą równo­
wartość przew6tawionych kuponów.

8) o ile z zagranicznymi posiada­
czami nastąpi układ co do definityw­
nej konwersji polskich zagranicznych 
pożyczek dolarowych na nową poży­
czkę na zmienionych warunkach, kra 
jowi posiadacze będą dopuszczeni do 
tej konwersji na tych samych wairun 
kach, co posiadacze zagraniczni,

4) posiadacze krajowi będą mogli 
również skorzystać z dobrowolnej wy 
miany polskich zagranicznych poży­
czek dolarowych na nowe obligacje, 
emitowane w złotych polskich na i 
runkach, które zostaną ustalone 
drodze ustawodawczej.

Ministerium ostrzega, że nieroz­
ważne wyzbywanie się oblikacyj do­
larowych i  rzucanie ich na giełdę po 
woduje nieuniknione obniżanie się 
kursów.

Flisacy w  organizacji klasowej
Do Związku Zawodowego 

Transportowców zgłosiła się gru­
pa flisaków, zatrudnionych przy 
spławie drzewa.

Warunki pracy flisaków są opła 
kane. Flisak, wyjeżdżający w io­
sną na flis  wraca jesienią do ro­
dziny z kilkoma złotymi na całą 
zimę (nie jest ubezpieczony na 
wypadek bezrobocia), a niektórzy 
z nich wracają do domu na pie­
chotę, gdyż koszta powrotu do do- 
mu koleją pochłonęłyby cały za- 
robek.S

A  przecież nie brak ludzi, któ. 
rzy robią na flisakach świetne in- 
teresy. W Wyszkowie nad Bu.

lodowych od km. 797, t. j .  od 
miejscowości Bienkówka w  pow. 
chełmińskim, dokąd została wyła­
mana rynna w  pokrywie lodowej 
w  dół rzeki

zaaprobowaniu go przez wszystkie 
ugrupowania, wchodzące w skład 
obecnej większości.

Prasa radykalna wyraża swe za 
dowolenie z ostatniej debaty i twier 
dzi, że większość rządowa jest nie 
zachwiania.

Rozmówki londyńskie
Ribbentrop o koloniach; Eden o nowym Lokarno

Ribbentrop, który poleciał samo 
lotem do Niemiec, odbył przed od­
lotem dłuższą rozmowę z min. E- 
denem.

Wśród całego szeregu omówio­
nych tematów, poruszono sprawę 
roszczeń kolonialnych Niemiec i 
przyszłości rokowań lokarneńskich. 
Minister Eden miał okazję do pod 
kreślenia, że Rząd brytyjski wciąż 
jeszcze oczekuje odpowiedzi Nie­
miec na ostatnią notę angielską w 
sprawie Locarna z dnia 18 listo­
pada roku zeszłego. Przy tej spo­
sobności minister Eden poinformo­

Niezwykle bezczelny napad
na ambulans pocztowy

W  AIX  EN PROWINCE do- 
konano wieczorem około godz. 22 
niesłychanie bezczelnego napadu 
w centrum miasta na samochód 
pocztowy. K ilku napastników z re­
wolwerami gotowymi do strzału 
zatrzymało na ulicy samochód, 
steroryzowało kierowcę, a na­
stępnie rozwijając dużą szybkość

Tajemnicze drogi komety
Pewien japoński astronom do- 

konał odkrycia komety „Daniel". 
Kometa ta została przed 28 la­
ty  sfotografowana i odkryta na 
firmamencie przez obserwatorium 
amerykańskie w  Princetown. Po 
jednorazowym ukazaniu się je­

Kronika krakowska
Śpiewak czy polityk

W związku z ostatnim, koncertem 
p. J . Kiepury w  Starym Teatrze, —  
transmitowanym przez radio na 
Polskę otrzymujemy szereg listów, 
w  których nasi czytelnicy ostro kry­
tykują polityczny występ p. Kiepu­
ry.

W  recenzji z  koncertu daliśmy już 
wyraz naszym zapatrywaniom na tę 
sprawę. Dzisiaj możemy jeszcze raz 
podnieść, że p. Kiepura mógłby so­
bie darować tę mówkę polityczną 
która, nawiasem mówiąc, nie nadawy 
czajnie świadczy o zdolnościach poli­
tycznych artysty.

P. Kiepura może być zwolennikiem 
hitleryzmu, faszyzmu, czy monarchi

w dostarczaniu pracy retmanom 
i flisakom. Bez pośrednictwa te­
go pana trudno jest dostać pra­
cy w  zawodzie flisackim. Pan 
ten za swoje pośrednictwo pobie- 
ra od 5 do 50 zł. i więcej od f l i ­
saka czy retmana. Zdarzają się 
wypadki, że partia flisaków, spła­
wiająca drzewo zostaje w pól 
drogi zwolniona wraz z retmanem, 
a p. Rotenberg obsadza natych­
miast tratwy nową, sprowadzoną 
przez siebie partią flisaków.

Zaznaczyć musimy, że z porno- 
cy p. Rotenberga korzystają nie- 
tylko kupcy drzewni, ale jak 
twierdzą flisacy, nawet kierownik 
w  dyrekcji Lasów Państwowych 
w  Białowieży.

świadczeń socjalnych flisacy 
również nie otrzymują, gdyż 
właściwy pracodawca bywa często 
ukryty i flisacy w  wypadku cho­
roby czy kalectwa są pozostawie­
ni własnemu losowi.

Związek Zaw. Transportow­
ców dążąc do poprawy warun- 
ków pracy i płacy flisaków przy, 
gotowuje wystąpienie na terenie. 
Ministerium Pracy o zawarcie urno 
wy zbiorowej dla tej gałęzi p ra ­
cy-

świstkiem papieru
„Osservatorc Romano" ogłasza 

pełny tekst mowy, wygłoszonej w 
Monachium przez kard. Faulhabe- 
ra w  dn. 14 lutego w  rocznicę ko­
ronacji Piusa XI.

wać miał Ribbentrop również o roz 
mowach wszczętych z Belgią na te 
mat zagwarantowania nienaruszał 
ności granic Belgii.

Ribbentrop udaje się z Lipska 
do Berlina i spodziewane jest, że 
przed powrotem do Londynu odbę 
dzie rozmowę z Hitlerem, któremu 
złoży sprawozdanie z konferencyj 
z Edenem. Po powrocie Ribben­
trop odbyć ma dalsze rozmowy z 
min. Edenem, zanim Rząd niemiec 
ki odpowie na notę brytyjską w 
sprawie Locarna. (PAT.).

uciekło za miasto. W  samocho­
dzie pocztowym, znajdowało się 
kilkanaście worków, zawierają­
cych przesyłki wartościowe i pie­
niężne, wartości przeszło milion 
franków. Samochód porzucili 
bandyci w  odległości 10 kim za 
miastem.

dnak zginęła i dopiero teraz po­
jawiła się odkryta przez zamiło­
wanego badacza nieba z obser­
watorium tokijskiego. Zdjęcia tej 
komety zamieściła w  jednym z nie­
dzielnych nakładów cała prasa ja ­
pońska.

znw, nie to nas nie obchodzi, to jest 
kwestia jego przekonania. Ale, deli­
katnie się wyraziwszy, nic wypada 
na publicznym koncercie, na który lu  
dzie przyszli usłyszeć jego śpiew —  
wygłaszać przemówień politycznych 
o wyraźnym zabarwieniu. Przecież 
nie za to słuchacze zapłacili grube 
pieniądze. 1 z  tym  się powinien 
Kiepura liczyć. Publiczność chciala- 
słyszeć śpiewaka, a nie polityka i  to 
w  dodatku bardzo a bardzo —  no—  
powiedzmy —  niewyrobionego...

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 1 MARCA

6..00. Pieśń poranna. 6.03 Wiązań.
ki (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 11.30 Aud. dla młodzie 
ży starszej. 18.00 Koncert życzeń.
13.15 Koncert symf. 13.58 Wiad. gieł- 
dowe 15.15 Konc. reki, (płyty).
18.20 „Robotniczy Klub Sportowy" — 
pog. red. Stanisław Rochowiak. 18.80 
Muz. tan. (płyty).

WTOREK, dn. 2.III 1937 r.
Godz. 7.25 Kilka informacji. 7.30 

Muz. por. (płyty). 12.03 Kamil Saint 
Saens (płyty) z Warszawy. 12.50 
.Prosimy do mikrofonu...''. 14.00 Kon 
cert pop. (płyty). 16.15 Koncert rek­
lamowy. 15.30 „Czy wiecie, że.„“.
15.50 Muzyka (płyty). 16.00 Felieton 
„Malarskie uroki Podhala" H. Zbierz 
.•howskiego. 17.35 Mischa Eiman 
gra... 18.20 Utwory fortepianowe na 
cztery ręce w  wyk. H. Płitzówny i 
W. Mantła. 18.45 Program.

Dyżury lekarzy
Dnia 1 marca —  noc:

Bleiweiss Józef — Karmelicka 11, 
teł. 182-10.

Goldbergerowa Maria — Wielopo­
le 30, teł. 151-46.

Kaczyński Henryk — Topolowa 42 
teł. 162-01.

Stanowski Józef — Łobzowska 45 
tel. 174-42.

R e p e r tu a r
SASZA LEONTIEW, najwybitniej 

szy tancerz doby współczesnej wystą 
pi z wieczorem poematów tanecznych 
w poniedziałek 1 marca b. r. w S ta . 
rym Teatrze.

TEATR BAGATELA. Rewia „O- 
statni mazur".

Mowa poświęcona konkordato­
w i Rzeszy niemieckiej z Watyka­
nem stwierdza, iż konkordat zo­
stał zawarty 20 lipca 1933 r. z 

cjatywy Hitlera i podpisany zo­
stał w  chwili, gdy mocarstwa świa 
towe zajmowały wobec Rzeszy 
stanowisko nieufne i pełne rezer­
wy. Był to akt olbrzymiej wagi 
dla zagranicznego prestiżu Rządu 
niemieckiego. W  szeregu dziedzin 
konkordat obecnie nie jest wyko­
nywany, jak np. w  szkołach, jak 
sprawa ogłaszania drukiem listów
pasterskich i  t  p.

Gdyby obecny stan rzeczy miał

t l f iag om osc i ^ p o r to w e
Z  d n ia
O WYCHOWANIU F12YCZNEM 

W AMERYCE.
Koło warszawskie P d . Zw. Wy­

chowawców Fizycznych zorganizo­
wał cykl zebrań odczytowo-dyskusyj 
nych, przy czym ostatnio w lokalu 
gimn. im. Mickiewicza p. Leszek Gór 
ski podzielił się wrażeniami ze swej 
trzymiesięcznej podróży po Stanach 
Zjednoczonych Am. Północnej. Od­
czyt ilustrowany był przezroczami i 
obejmował zagadnienia wychowania 
fizycznego i  sportu w Ameryce.

SPORT LOTNICZY 
W ANGLII.

Według ostatnich sprawozdań, ja 
kie opublikowane zostały w piśmie 
londyńskim „Daily Mail'*, liczba an­
gielskich klubów sportowych, które 
zajmują się lotnictwem, osiągnęła w 
ostatnim roku cyfrę 57. Kluby te  po 
święcają się intensywnie propagan­
dzie lotnictwa wśród rzesz młodzie­
ży, oraz wśród starszego społeczeń­
stwa. Liczba członków wynosi zgó- 
rą  12.000. Poważna ilość członków 
jest w posiadaniu patentów lotni­
czych. Sfery rządowe oceniają w wy 
sokim stopniu akcję klubów i popie­
ra ją  ją  wydatnie przez użyczenie 
sprzętu oraz pomoc materialną.

STATUT
AZS-ów ZATWIERDZONY.

Ministerium Oświaty zatwierdziło 
ostatnio sta tu t Stowarzyszenia Zwią 
zków Sportowych. Organizacja ta 
jest jedyną organizacją międzyuczel 
nianą, która w drodze wyjątku po­
siada zatwierdzony statut.
2.600,000 FRANKÓW NA IMPRE­
ZY SPORTOWE PODCZAS WY­

STAWY PARYSKIEJ.
Komitet organizacyjny tegorocznej 

wystawy paryskiej opracował już bu 
dżet zaw<xiów sportowych, które od­
będą się podczas trwania wystawy.

Program obejmuje akademickie mi 
strzostwa świata, mistrzostwa świa­
ta  w dźwiganiu ciężarów zawody, ło­
dzi z przyczepnymi motorami, mi­
strzostwa w szermierce, mistrzostwa 
Europy w zapasach i rugby, między 
narodowe zawody w gimnastyce, wio­
ślarstwie, lekkiej atletyce (mecz Eu­
ropa — Ameryka), boksie, koszyków 
ce, hokeju na trawie, automobiliźmie, 
strzelaniu, pływaniu, kolarskich za­
wodach torowych i szosowych, piłce 
nożnej, teniesie, basebalu, rugby. po 
lo, golfie, rolkach i spinpongu.

Ponadto odbędą się zawody sporto. 
we robotnicze i głuchoniemych.

Budżet wydatków zamyka się su­
mą 2 miliony 600 tys. franków.
NOWY SKŁAD RADY NAUKO­

WEJ W. F.
Podana przez nas wczoraj za jedną 

z agencyj sportowych notatka 
składzie. Rady Naukowej W. F. 
wierała z winy te j agencji pewne nie 
ścisłości. Mianowicie do Rady wcho­
dzą z urzędu (a nie z nominacji): 
Marsz. Śmigły - Rydz (przewodniczą 
cy Rady Naukowej), gen. dr. Stani­
sław Rouppert (wiceprzewodniczący 
Rady Naukowej), wiceminister Opie 
ki Społecznej dr. Eug. Piestrzyński, 
dyr. Państw. Urz. W. F . i P. W., 
gen. Olszyna - Wilczyński, oraz Na­
czelnik Wydz Wychowania w Min. 
W. R. i O. P. Adam Dobrodzicki.

Poza tym w skład Rady weszło 
czbnhów z non»l'.4cjl.

Sekretarzem Rady poci staje w  dal 
szym ciągu red. Kazimiera Musza- 
łówna.
S p o rt ro b o tn ic zy
MECZ ROBOTNICZY W ZAPA-

SACH WARSZAWA—PARYŻ.
Na drugą połowę marca projekto­

wane jest urządzenie w Warszawie 
meczu zapaśniczego pomiędzy robot­
ni czerni reprezentacjami M arszawy 
i Paryża.
H o k e l
KANADA DETRONIZUJE ANGLIĘ

Rozegrany w Londynie mecz fina 
łowy o mistrzostwo hokejowe świata 
pomiędzy obecnym mistrzem świata 
i olimpiady Angią a Kanadą, zakoń 
czył się sensacyjnym zwycięstwem 
kanady w stosunku 3:0 (1:0,1:0,1:0), 
Drużyna „Kimberley Dynamiters", 
reprezentująca Kanadę, wykazała 
wspaniałą formę i zupełnie wyraźną 
przewagę nad przeciwnikiem.

Porażka Anglii zadecydowała fak. 
tycznie o zdobyciu tytułu mistrza 
świata przez Kanadę.

W czasie meczu doszło do burzli­
wych scen. Publiczność niezadowolo­

być kontynuowany, doszlibyśtny—- 
n r w i ł  kardynał — do niewolni­
czych stosunków w  życiu intelek­
tualnym.

Kard. Faulhaber przytacza dalej 
wynurzenia jednego z wyższych 
urzędników Rzeszy, stwierdzające, 
iż konkordat jest przestarzały i 
wymaga lew izji. Słowa te —  zda­
niem kardynała —  oceniać należy 
w ten sposób, że w  r. 1933 ustrój 
narodowo - „socjalistyczny" po­
trzebował konkordatu dla utrwale­
nia się, a dzisiaj konkordat stał się 
dlań niepotrzebny. Słowa takie są 

niezgodne z zasadami lojalności.

na powolnym i nie energicznym sę. 
azaowaniem jednego z sędziów, * 
przy tym rozczarowana niepowodze­
niami drużyny brytyjskiej, podniosła 
głośny krzyk protestu i zaczęła rzu­
cać na lodowisko odpadki pomarańcz, 
gazety, niedopałki papierosów i  t .  <ł„ 
zmuszając do przerwania gry. Dopie 
ro gdy orkiestra na polecenie kiero­
wnictwa turnieju odegrała hymn na­
rodowy i publiczność musiaia go wy­
słuchać stojąc, wówczas burzliwa fa ­
la nieco opadła i można było konty­
nuować mecz.
SZWAJCARIA GROMI NIEMCY 6:0 

W drugim meczu finałowym Szwaj
caria c ' ’ '
kie zwycięstwo nad Niemcami 
(2:0, 2:0, 2:0). .Niemcy grali bez 
aziejnie, ustępując przeciwnikom 
klasę.
P iłk a  n o żn a

6:0

bLASKl OZFN A1C.ZADOWOLONY 
Z UCHWAŁY PZPN

W Katowicach cdbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie zarządu OZPN. 
Po wysłuchaniu sprawozdań z prze­
biegu obrad walnego zgromadzenia 
PZPN w Warszawie —- w sprawie 
Dębu, zarząd śląskiego OZPN afcwier 
aził, że uchwala walnego zgromadze­
nia PZPN odnośnie Dębu je s t sprze­
czna ze statutem PZPN i postanowił 
przeciwko niej założyć p ro test

Motywy tego stanowiąca są  nastę­
pujące : .

1) W głosowaniu nad odwołaniem 
KS Dąb przeciwko uchwale walnego 
zgromadzenia Ligi PZPN, walne zgro 
madzenie PZPN zawieszenie KS Dąb 
do 15 sierpnia b. r., z tym  że po npły 
wie tego terminu nie może KS Dąb 
brać udział w dalszych rozgrywkach 
Ligi PZPN — równa się reasumeji 
dopiero co powziętej uchwały, a więc 
skreśleniu.

2) Ukaranie KS Dębu przez walne 
zgromadzenie PZPN nie należało do 
kompetencji te j władz)’ a  zgodnie ze 
statutem karanie to należy do zarzą­
du PZPN, względnie do władzy powo 
lanej do tego przez zarząd PZPN.

Powołując się jia motywy powyż­
sze, śląski PZPN domaga się zastoso 
wania kary w stosunku do Dębu w 
ramach statutowych.
O START EGIPSKICH PIŁKARZY 

W POLSCE
Jak  się dowiadujemy, odbywa się 

cbecnie wymiana korespondencji po 
między menagerem kombinowanej re 
prezentacji egipskiej a  jedną z dru­
żyn śląskich o rozegranie paru me­
czów w Polsce.

T e n i s
MILION FRANK. ZA 5 MECZÓW.

Dziennik francuski „L‘Auto‘‘ donó 
si z Londynu, że Perry‘emu zapropo 
nowano milion franków za rozegra­
nie z Vines'em 5-ciu meczów w An­
glii.

Również „L‘Auto“ donosi, że zda­
niem angielskich kół tenisowych, za 
dwa lata wielkie międzynarodowe za 
wody w Wimbletonie otwarte zosta­
ną dla zawodowców.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 1 marca

6.30 Pieśń. 6.83 Gimnastyka. 6.50
Muz. (płyty). 7.16 Dzień, por. 7.25 
Parę informacyj. 7.30 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół 11.80 Aud. dla 
uzieci starszych. 12.00 Hejnał. 12.03 
Konc. ork. wojsk, pod dyr. por. K. 
Kanasia (z Katowic). 12.40 Dzień, 
poł. 12.50 „Gdzie kobieta dobrze rzą­
dzi — tam  gospodarz nie pobłądzi". 
15.00 Wiad. gosp. 15.15 Zespół „Al- 
mar i  Otten1'. 15.65 Wszystkiego po 
trochu — aud. 16.15 Skrzynka Języ­
kowa. 16.30 Fragm. III Międz. Kon­
kursu Chopinowskiego. 17.00 Polska 
w demokracji Europy—odczyt wygł. 
prof. M. Handelsman. 17.15 Józef 
Haas: „Dzień i noc" — suita w wyk. 
Zespołu Kraków. Tow. Muzycz. pod 
kier. F. Nierychły z udz. Heleny Zbo 
ińskiej - Ruszkowskiej (sopran).
17.50 Stułbia — miotacz harpunów— 
pog. 18.00 Pog. aktualna. 18.10 Biegi 
narciarskie w Zakopanem — repor­
taż. 18.20 Konc. reklam. 18.45 Pro­
gram. 18150 Poznajmy przepisy finan 
sowo - rolne. 19.00 Aud. żołnierska.
19.30 Konc. Małej Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego z udz. M. Kli- 
nickiego (śpiew). 20.15 Fragment a- 
kademii ku czci St. Niewiadomskie­
go. 20.45 Dzień, wiecz. 20.65 Potrój­
ny — fragm. słuch, z dramatu Plau- ta. 21.30 Ogłosy Wileńszczyzny —  Ka 
raimi. 22.00 Konc. muz. holender­
skiej. 09 00 Melodie tan. (płyty).
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SZTAFETA ROBOTNICZA
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WACŁAW ZATKE

0 nowe metody pracy
Z a b ie ra ją c  g ło s  w  d y s k u s ji zob aczyć , ja k  p o w in n y  w yg lą -  

p rz e d  k o n g re s o w e j n ie  zgadzam  dać im p re z y  s p o r tu  ro b o tn ic z e  
s ię  z a r ty k u łe m  to w . K a z im ie -  go. W  ty c h  w a ru n k a c h  K o n - 
rz a 'D o m o s ła w s k ie g o  s e k re ta rz a  gres sp e łn i sw e zad an ie , b ę d ą c
g e n e ra ln g o  Z w ią z k u , k tó r y  tw ie r  
d z i, że s p o r t  ro b o tn ic z y  z a t rz y ­
m a ł s ię  w  sw e j p ra c y , że te c h - 

1 n ik a  p ra c y  w  o k rę g a c h  i  k lu ­
b a c h  n ie  fu n k c jo n u je  ja k  n a le ­
ży , że  je d n ym  s ło w e m , n ie  s to i-  
m y  na  ta k im  p o z io m ie  na  ja k i  
nas stać.

T o w . D o m o s ła w s k i p u b lik u ją c  
s w ó j a r ty k u ł  m a  w ie le  a rg u m e n ­
tó w  s łuszn ych , le c z  p o ró w n a ł 
nas z ta k  z w a n y m  s p o rte m  m ie ­
szczań sk im . Z w ią z e k  nasz nie 
m oże og ra n icza ć  sw e j dz ia  
ła ln o ś c i*  d o  w y łą c z n e g o  u p ra ­
w ia n ia  sp o rtu , g d yż  w ów cza s  
n ie  b y łb y  to  s p o r t  ro b o tn ic z y , 
le c z  s p o r t  u p ra w ia n y  p rz e z  r o ­
b o tn ik ó w , a to  s ta n o w i zasa­
d n ic z ą  ró żn icę .

S p o r t  ro b o tn ic z y  p ra c u je  nad 
w y c h o w a n ie m  c z ło w ie k a  n ie  t y l  
k o  fiz y c z n y m  le c z  ró w n ie ż  i  u - 
m y s ło w y m , g ło sząc  ha s ła , że ro ­
z w ó j s i ły  f iz y c z n e j ro b o tn ik a  
m u s i iś ć  w  p a rze  z ro z w o je m  
d u ch o w ym .

R o zu m u ją c  k a te g o r ia m i m y ­
ś le n ia , w y ż e j p o d a n y m i, i  ana 
liz u ją c  te c h n ik ę  p ra c y  na szych  
k lu b ó w  z k lu b a m i m ie szcza ń ­
s k im i, b ę d z ie m y  w  ty le  za n im i,

d la  d e le g a tó w  d o b rą  sz k o łą  o r ­
g a n iza cy jn ą , K o n fe re n c je  O k rę ­
go w e  w in n y  b y ć  ró w n ie ż  o rg a ­
n iz o w a n e  w  p o d o b n y  sposób, 
ja k  K o ng re s , lecz  w  s k a li 
zm n ie jszo n e j, o d p o w ie d n ie  d la  
s i ły  i  l ic z e b n o ś c i danego o k rę ­
gu.

Im p re z y  w id o w is k o w e . 
O rg a n izo w a n e  p rze z  C e n tra ­

le , O k rę g i i  K lu b y  im p re z y  
s p o r to w e  d o tych cza s  n ie  są 
o b lic z a n e  na  p ro p a g a n d ę , gd yż  
p ro g ra m  ic h  je s t m a ło  w id o ­
w is k o w y m . C o p e w ie n  czas m u­
szą b y ć  o rg a n izo w a n e  im p re z y  
o ta k im  p ro g ra m ie , b y  na za ­
w o d y  m ożn a  śc iągnąć ja k n a j 
szersze rzesze m ło d z ie ż y  r o b o t­
n icze j, k tó re  na  z a w o d y  o p ro ­
g ra m ie  w y łą c z n ie  p i ł k i  nożne j 
lu b  le k k ie j  a t le ty k i  n ie  p rz y jd ą .

W  im p re z a c h  s p o r to w o  - w i­
d o w is k o w y c h  w y s u w a ć  n a le ż y  
ha s ła  „W s z y s c y  na  Ś w ię ta  
S p o r tu  R o b o tn ic z e g o  da ne j 
m ie js c o w o ś c i" . P ro g ra m  u ło - 
lżyć w  te n  sposób, b y  m o ż li­
w ie  w  k r ó tk im  czas ie , b y  n ie  
n u ż y ć  w id z ó w , p o k a z a ć  f ra g ­
m e n ty  z  w s z y s tk ic h  u p ra w ia  
n y c h  g a łę z i s p o r tu  ro b o tn ic z e

g d y  r y w a liz o w a ć  b ę d z ie m y , k to  g°> k ła d ą c  szczeg ó ln y  n a c is k  na

z  nas m a  w ię c e j p ie n ię d z y , k to  
m a  w ię c e j s p rz ę tu  s p o rto w e - 
w e g o , lu b  w y ś ru b o w a n y c h  r e ­
k o rd ó w , le c z  n ie  b ę d z ie m y  n i ­
g d y  w  ty le ,  g d y  p rz y jd z ie  nam  
ry w a liz o w a ć , k to  z nas p ro w a  
d z i b a rd z ie j c e lo w ą  p ra c ę  2 
p u n k tu  w y c h o w a n ia  d la  P a ń­
s tw a  o b y w a te la  o  p e łn i  s i ł  f i ­
z y c z n y c h  i  u m y s ło w y c h .

W  w a lc e  w ię c  z k lu b a m i 
m ie sżcza ń sk im i i c a łą  fa la n g ą  
n a s z y c h  „ p r z y ja c ió ł"  w  p o s ta ­
c i  te g o  ro d z a ju  o so b n ik ó w , ja k  
p . O b ru b a ń s k i, b ę d z ie m y  w y c h o  
d z ić  z w y c ię s k o , le c z  o  ce la ch  
n a szych  i  na sze j p ra c y  m usi 
w ie d z ie ć  c a ła  k la s a  ro b o tn ic z a , 
m u s i je  zna ć  i  u zn a w a ć  za s łu ­
szne.

D la te g o  ca ło ść  p ra c y  naszej, 
nasze  w s z e lk ie  im p re z y , z e b ra ­
n ia , K o n g re s y , n a w e t d ro b n e  
im p re z y  i  s p o tk a n ia  m uszą b yć  
o b lic z o n e  n a  p ro pa ga nd ę .

M u s im y  n ie ty lk o  m y  s p o r­
to w c y  ro b o tn ic z y  —  w ie d z ie ć , 
le c z  o p in ia  spo łeczn a  i  w ła d z e  
,W . F . i  P. W ., że s p o r t  r o b o tn i ­
c z y  to  n ie  p o l i ty k a  w  sp o rc ie , 
le c z  k ie ru n e k , k tó re g o  ce le m  
n ie  je s t w y c h o w a n ia  jeszcze 2 
c z y  3  re k o rd z is tó w  ś w ia to ­
w y c h , k tó ry c h  w y n ik i  p o d z i­
w ia łb y  c a ły  ś w ia t, le cz  to  k ie  
ru n e k  lu d z i, k tó rz y  sw e re k o r ­
d y  ż y c io w e  c z y n ią  cod z ie n n ie  
p r z y  w a rs z ta ta c h  p ra c y , w  
sp o rc ie  zaś n a to m ia s t s zuka ją  
w y p o c z y n k u .

P ra g n ą c  b y  p rz e d s ta w ic ie le  
k lu b ó w  ro b o tn ic z y c h  i  o k rę g ó w  
w p o w ie d z ia ły  się w  p o w yższe j 
s p ra w ie  p o d a je  k i lk a  p ro je k tó w  
ja k  p o w in n y  w y g lą d a ć  nasze 
im p re z y :
K o n g re s  Z w ią z k u  i  K o n fe re n c je  

O k rę g o w e .
K o n g re s  naszego Z w ią z k u  

w in ie n  b y ć  o rg a n iz o w a n y  ja k o  
k u rs  o rg a n iz a to ró w  s p o r tu  r o ­
b o tn ic z e g o  d la  p rz e d s ta w ic ie li 
k lu b ó w  ro b o tn ic z y c h  z ca łe j 
P o ls k i, w  p ro g ra m ie  k tó re g o  
w in n y  s ię  o d b y ć : w y k ła d y ,  ja k  
p ro w a d z ić  p ra c ę  w ś ró d  k lu ­
b ó w , ja k ie  są n a jb liż sze  w s k a ­
z a n ia  s p o r tu  ro b o tn ic z e g o , po  
k a z  w z o ro w o  u rzą d zo n e j ś w ie ­
t l i c y  k lu b o w e j. W  czasie k o n ­
g re su  w in n a  się o d b yć  aka d e  
m ia  s p o rto w a , w z o ro w o  z o rg a ­
n iz o w a n y c h , w ie le  z a w o d ó w  
s p o r to w y c h .

W s z y s tk o  raze m  w  ty m  ce lu , 
a b y  p rz e d s ta w ic ie le  k lu b ó w  r o ­
b o tn ic z y c h , ja c y  p rz y je ż d ż a ją  
n a  K o n g re s  z  n a jb a rd z ie j o d le ­
g ły c h  z a k ą tk ó w  k ra ju ,  m o g li

m a s o w y  u d z ia ł z a w o d n ik ó w  
i  z a w o d n ic z e k  w  k o n k u re n  
c ja ch  le k k ie j  a t le ty k i ,  k tó ry c h  
ce le m  je s t ja k  n a jw ię k s z a  ilo ś ć  
z a w o d n ik ó w , o s ią ga jących  m i­
n im u m  w  da ne j k o n k u re n c ji. 
T e g o  ro d z a ju  system  zas toso ­
w a ł  o k rę g  łó d z k i,  m a jąc  na 
s w y c h  z a w o d a ch  w  je d n e j k o n ­
k u re n c ji w  s k o k u  w z w y ż  s ta r ­
tu ją c y c h  140 z a w o d n ik ó w , k tó ­
rz y  z d o b y li m in im u m  p rz e w i­
d z ia ne , t .  j.  m tr .  1.30. T ań ce  
lu d o w e , tu rn ie je  b ły s k a w ic z n e  
g ra c h  s p o r to w y c h , p iłc e  nożne j, 
b ie g i na  p rz e ła j, insce n iza c je  
p ie ś n i ro b o tn ic z y c h , d e fila d y  
z a w o d n ik ó w , s z ta n d a ry , w s z y s t 
k o  p r z y  d ź w ię k a c h  o rk ie s t r ,  
z a p o w ia d a n y c h  p rz e z  m eg a fo ­
n y , w in n o  b y ć  w  p ro g ra m a ch  
Ś w ią t S p o r tu  R o b o tn ic z e g o " , 

k tó re  p rz y b y łą  p u b lic z n o ś ć  m u 
szą p rz e k o n a ć , a b y  na następne 
z a w o d y  p rz y b y ła , le cz  n ie  w  
c h a ra k te rz e  w id z ó w , le c z  ro  
ze b ra n ych , ć w ic z ą c y c h  na 
b is k u  za w o d n ik ó w .
T w o rz e n ie  n o w y c h  p la c ó w e k  

S p o r tu  R o b o tn icze g o  
K o n g re s  Z w ią z k u  w in ie n  spo ­

w o d o w a ć  ró w n ie ż  z a in te re so  
w a n ie  d z ia ła c z y  ro b o tn ic z y c h  
tw o rz e n ie m  n o w y c h  p la c ó w e k  
s p o r tu  ro b o tn ic z e g o , na  te re ­
nach, na k tó ry c h  s p o r tu  r o b o t ­
n icze go  do tych cza s  n ie  m a. 
R o z w ó j s p o r tu  ro b o tn ic z e g o  n ie  
m oże o g ra n icza ć  s ię  do  z w ię ­
ksza n ia  sze re gó w  is tn ie ją c y c h  
k lu b ó w , ic h  p rz e s z k a la n ia  o ra z  
w y c z e k iw a n ia  na zg ła szan ie  
się d o  Z w ią z k u  k o m ó re k  no 
w y c h , le c z  sam i m u s im y  iść  
w  te re n , b y  id e ę  s p o r tu  r o b o t­
n icze g o  p rze szcze p ia ć  na  no w e  
te re n y , tw o rz ą c  ta m  n o w e  p la ­
c ó w k i sp o rto w e .

P ra k ty c z n ie  w y o b ra ż a m  so 
b ie  re a liz a c ję  p o w yższeg o  w  
te n  sposób, iż  k a ż d y  is tn ie ją c y

W  sobotę odbyło się Walne Do­
roczne Zebranie R. K. S. „Znicz".

Zagaił tow. Głowacki Józef, wzy 
wając do uczczenia pamięci zmar- 
lego tow. J. Michałowicza.

Po prezydium powołano: tow. 
tow. Z. Pietrzykowskiego (przewo 
dniczący) i Kużnina (sekretarz).

Sprawozdania składali: tow. Ra 
czyński — sekretariatu, tow. Ma­
ciaszek —  kasowe, tow. Woźniak 
— komisji rewizyjnej.

Po dyskusji, która się wyłoniła,

k lu b  ro b o tn ic z y , d z ia ła ją c y  w 
ra m a ch  Z w ią z k u  w  r o k u  1937 
m a  o b o w ią z e k  zo rg a n izo w a n ia  
n o w e j p la c ó w k i s p o r tu  ro b o t 
n icze go  w  m ie jsco w o śc i o k o ­
lic z n e j, lu b  n a w e t w  te j sam ej, 
w  k tó re j o n  p ra cu je , le c z  w  in ­
ne j d z ie ln ic y .

R o b o tn ic z y  K lu b  S p o rto w y , 
p o w o łu ją c y  do ży c ia  n o w y , 
bę d z ie  m ia ł o b o w ią z e k  o p ie k i, 
d o z o ru  ta k  d łu g o  na n im , d o ­
k ą d  te nże  n ie  bę d z ie  p ra c o w a ł 
sam  o w ła s n y c h  s iła ch , ja k o  
d o b rze  fu n k c jo n u ją c a  je d n o s tka  
o rg a n iza cy jn a .
P o m o c fin a n so w a  d la  s p o rtu  

ro b o tn ic z e g o
K o n g re s  Z w ią z k u  m us i za ją ć 

s ta n o w is k o  w  sp ra w ie  po m o cy  
d la  s p o r tu  ro b o tn ic z e g o  prze z  
u d z ie le n ia  na m  te re n ó w  po d  
b o is k a , u d z ie la n ie  poszczego l 
n y m  k lu b o m  sa l g im n a s tycz ­
n y c h  w  p o rze  z im o w e j, p r z y ­
d z ia ł s p rz ę tu  sp o rto w e g o  i  t.p .

K o n g re s  m us i w y ra ź n ie  p o ­
w ie d z ie ć , że p ra c u je m y  d la

Przed Kongresem Z. R. S. S.
W  poważnej chwili zbiera się 

V l-ty  Kongres Z. R. S. S. Z jed­
nej strony ożywienie klasy robot­
niczej i  budzenie się ludu polskie­
go do samodzielnego życia otwie­
rają przed Sportem Robotniczym 
duże możliwości rozwojowe. Rów­
noczesny upadek moralny sportu 
ogólnego (t. zw. burżuazyjnego) 
wola wprost o odrodzenie życia 
sportowego Polski. Nigdy jeszcze 
zakulisowe gry różnych mache- 
rów, przywileje i  koncesje 
klubów, popieranych i  politycznie 
sercu miłych i  panoszenie się en­
deckiej polityki nie przybierały 
takich rozmiarów, jak dziś. Zara­
zem nigdy jeszcze denuncjacja, 
nienawiść polityczna i  próby, idące 
od czynników administracji pań­
stwowej, a mające na celu wyja­
łowienie Sportu Robotniczego 2 
jego ideologii, nie były tak wyra­
źne. 1 w  tym oto momencie zabra­
kło w  szeregach sportu robotni­
czego jego twórcy i sternika — na­
szego nieodżałowanego d-ra Je­
rzego Michałowicza.

To też niemały trud i niemała 
odpowiedzialność spadnie na bar­
ki delegatów klubów robotniczych 
na ich Kongres.

Trzeba przecież dokładnie i wni 
kliw ie zanalizować sytuację. Trze­
ba określić zadania i środki, trze­
ba ocenić własne siły i  możliwości 
i skoordynować je dla realizacji 
wytycznych zadań. A zadań tych 
jest niemało. Trzeba określić nasz 
stosunek do Państwowych Związ­
ków Sportowych, Państwowych 
Władz Sportowych i  organizacyj 
klasy robotniczej. Nie wolno za­
pomnieć o przysposobieniu woj­
skowym w szeregach sportu robot­
niczego, gdyż wynika to z założeń 
programowych socjalizmu. Wiele 
miejsca zajmie sprawa Olimpiady 
w Antwerpii, życie sportowe klu­
bów robotniczych wyłoniło szereg 
zagadnień o znaczeniu pierwszo­
rzędnym. A więc demokratyzacja 
wychowania fizycznego. Oznacza 
to stworzenie warunków do tego, 
aby każdy obywatel i każda or-

W alne Zebranie R .K .S . „Znicz"
w  P r u s z k o w ie

udzielono ustępującym władzom 
aboslutorium jednomyślnie.

Referat o zadaniach sportu ro­
botniczego-w chwili obecnej wy­
głosił tow. Z. Pietrzykowski.

Do nowych władz klubu wybra-

Zarzqd: tow. tow. Głowacki J., 
Pietrzykowski Z., Maciaszek, Kuź- 
nin, Ciszewski Cz., Kasper, Stoch 
lak, Głowacki M., Kukela.

Komisja Rewizyjna: tow. tow. 
Cieślak, Wożniak, Garwowski.

p o d n ie s ie n ia  z d ro w ia  k la s y  ro  
b o tn ic z e j, a w ię c  w a rs tw y  s p o ­
łe c z e ń s tw a  n a jb a rd z ie j u p o ś le ­
dzone j, n a jb a rd z ie j te j o p ie k i 
w ym a ga jące j, d la  k la s y  sp o łe cz ­
ne j, k tó ra  w y tw a rz a  w s z e lk ie  
d o b ra . P o m oc p a ń s tw a  i sam o 
rz ą d ó w  d la  nas n ie  je s t ja k im ś  
p rz y w ile je m , le cz  o b o w ią z k ie m , 
ja k ie  p a ń s tw o  m a do s p e łn ie n ia  
w  s to su n ku  do  s w y c h  o b y w a ­
te li.

W in n iś m y  na  K o n g re s ie  r ó ­
w n ie ż  p o in fo rm o w a ć  w s z y s t­
k ic h  p rz e d s ta w ic ie li po szcze ­
g ó ln y c h  k lu b ó w , że o d p o w ie ­
d z ią  s p o r tu  ro b o tn ic z e g o  na 
a ta k i „n a s z y c h  p r z y ja c ió ł"  spod 
z n a k u  „ K u r ie r k a  K r a k o w ­
s k ie g o " i  „M a łe g o  D z ie n n ik a "  
to  z w ię ksze n ie  nasze j a k ty w n o ­
śc i, to  zo rg a n iz o w a n ie  jeszcze 
je d n e j im p re z y  w ię c e j, b y  „p rz y  
ja c ie le  n a s i"  m o g li s ię  na oczn ie  
p rz e k o n a ć , że k ra k a n ie  ich ,
dowód ich bezsilności, to  I uczestników z programem 
stw ierdzenie, że jeśli atakują I regulaminem kursu, poczym tow 
nas, to dają dowód naszej s iły. I Zygmunt Pietrzykowski wygłosi

ganizacja społeczna miała możność 
swobodnie uprawiać wychowanie 
fizyczne, mając wszechstronną 
pomoc materialną od Państwa i 
czestnicząc w  decyzjach rozdzia­
łu tej pomocy.

Dla naszego rozwoju i naszego 
oblicza społecznego ważną będzie 
sprawa ugruntowania prawa 
botniczych organizacyj sporto­
wych, do wewnętrznej pracy wy­
chowawczej w  myśl przekonań 
członków organizacji.

Sprawa drogi organizacyjnej je­
dnostek sportowych naszego 
Związku w stosunku z Międzyna­
rodówką Sportu Robotniczego, 
sprawa Gdańska, sprawa Central­
nego Instytutu Kultury Fizycznej 
im. d-ra Jerzego Michałowicza, 
będą stanowiły organizacyjne 
punkty dyskusji. Wyszkolenie i 
propaganda również jako najży­
wotniejsze zagadnienie Związku 
skupią zainteresowania działaczy 
sportowych.

A sprawa naszych wydawnictw! 
W  okresie sprawozdawczym wy­
daliśmy instrukcję ROS, instrukcję 
obozową, kalendarzyk sportowca 
robotniczego i wreszcie broszurę 
z życiorysem Jerzego Michałowi­
cza. Trzeba się więc zająć kolpor­
tażem tych wydawnictw, trzeba 
znaleźć czas i środki na realizowa­
nie wskazań w tych wydawnic­
twach zawartych.

Związek posiada dwa pisma: 
„Sztafetę Robotniczą" i . jllo d z i 
idą". Nie wystarczy jednak mieć 
pisma i w pismach się wypowia­
dać. Trzeba zorganizować ofen­
sywę sjx>rtowych pism robotni­
czych na teren sportu burżuazyj­

nego i trzeba zorganizować ma­
sowe prenumerowanie tych pism 
we własnych szeregach. Sprawie 
tej poświęci specjalną uwagę 
Konferencja Prasowo - Propagan­
dowa, która odbędzie się w ra­
mach Kongresu.

Oto są zadania Kongresu i  jego 
bieżące sprawy. Nie jest więc ża­

W nieczielę, dnia 7 marca, o godz. 11 rano w sali 
teatru „Ateneum" (ul. Czerwonego Krzyża 20)

odbędzie się

AKADEMIA ŻAŁOBNA
poświęcona pamięci

tow. Ora Jerzego Michałowicza
Na program złożą się: przemówienia, apel AS., 

produkcje orkiestry elektrowni, oraz recytacje i występy 
zespołów artystycznych.

W  d n iu  w cz o ra js z y m  o d b y ła  
się k o n fe re n c ja  P rze d ko n g re śó  
w a  W . R . S. K . O ., l ic z n ie  obe 
s łan a  p rz e z  w s z y s tk ie  k lu b y .

O b ra d y  za g a ił i  p rz e w o d n i­
c z y ł to w . Z y g m u n t P ie trz y k ó w  
s k i. O m a w ia n e  b y ły  na s tę p u ­
jące  s p ra w y : w n io s k i na  k o n ­
gres, O lim p ia d a  o ra z  p ro g ra m  
na r o k  b ie żący .

N a d  re fe ra ta m i w y w ią z a ła  
s ię  dysku s ja , w  k tó re j  z a b ie ra ­

Kurs p iłk a rsk i
Zarząd R. P. A. pragnąc wy- 

zkolić własnych kierowników sek- 
cyj piłki nożnej, i kapitanów dru­
żyn, zorganizował tygodniowy 
kurs piłkarski.

Wykłady odbywają się w loka­
lu Drukarza dwie godziny dzien-

Uroczyste otwarcie odbyło się 
22-go lutego, dokonane przez prze 
wodniczącego R. P. A., tow. Jo- 
czysa. Tow. Fejnbaum zapozna?

oraz

dną przesadą, gdy ną wstępie po- 
wedzelśmy, że zbiera się on w 
chwili poważnej i  stoi w obliczu 
niezmiernie poważnych i  odpowie­
dzialnych decyzyj. życzymy więc 
jedności myśli i  pomyślnych wy­
ników.

Zniżki dia uczestników kongresu
Sekretariat Generalny Z. R. S. S. 

podaje do ogólnej wiadomości, że 
Ministerium Komunikacji przyzna­
ło uczestnikom Kongresu 50 proc, 
zniżki kolejowe na przejazd z miej 
sca zamieszkania do Warszawy i 
spowrotem. Zniżki wydawane bę­
dą na podstawie imiennych kart 
uczestnictwa ważnych przy równo 
czesnym okazaniu legitymacji człon 
kowskiej wraz z fotografią.

Karty uczestnictwa wysyła biuro 
Z. R. S. S. po wpłaceniu należno­

Konferencja bokserska
Ostatnio w okręgu warszaw­

skim daje się zauważyć szybki 
rozwój boksu, dowodem czego jest 
powstanie wśród szeregu klubów 
sekcyj bokserskich.

Zagaił i przewodniczył konferen 
c ji tow. Z. Pietrzykowski.

O zadaniach i pracy wśród sek­
cyj bokserskich mówili tow. tow. 
Zajączkowski i Boski. W  dysku­
sji delegaci klubów poruszyli sze­

M istrzostw a W.R.S.K.O.
w piłce ręczne

W ydział Piłki Ręcznej WRSKO, 
organizuje w  dniach najbliższych 
Mistrzostwa Zimowe WRSKO na 
1937 rok w  koszykówce i siatków­
ce męskiej i  kobiecej (Drużyny peł 
ne).

.Mistrzostwa odbędą się w jednej 
rundzie, systemem punktowym.

ło  g ło s  szereg to w a rzyszy .
W  ’  d y s k u s ji w y s u n ię to  sze­

reg  w n io s k ó w  na ko n g re s , o ra z  
p o le c o n o  W . R . S. K . O . p rz e ­
p ro w a d z e n ie  s z e ro k ie j p ro p a ­
g a n d y  na  rzecz  O lim p ia d y  R o ­
b o tn ic z e j o ra z  w c ią g n ię c ie  do 
te j p ra c y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h , P a r t i i  i  b ra tn ic h  o rg a n i-  
zacy j, ce le m  s tw o rz e n ia  S to łe ­
cznego K o m ite tu  O lim p ijs k ie  • 
go.

referat n. t. „Ideologia sportu ro­
botniczego".

Kurs ukończyło ok. 30 uczestni­
ków. Wykładowcami byli tow. Z. 
Pietrzykowski, Dr. Berman, Gold- 
berg oraz ob. Walczak z W. S. S.

Kierownictwo kursu spoczywa­
ło w  rękach tow. Teinbauma.

Prace wydziału  
Sanitarnego

Wydział Sanitarny WRSKO ukon­
stytuował się w sposób następujący: 
przewodniczący Wydziału i  Lekare 
Naczelny — tow. Dr. Poboży, sekre­
ta rz  — tow. Landenberg, skarbnik 
tow. Jaskólska, gospodarz — tow. 
Zalcwas, obsada zawodów — tow. 
Ostrowski.

Dnia 12 b. m. o godz. 8 wiecz, w 
lokalu Skry odbędzie się ogólne ze­
branie sanitariuszy i kandydatów. Na 
porządku dziennym zebrania nastę­
pujące sprawy: powitanie nowych sa 
nitariuszy, plan pracy na rok 1937, 
rozdanie legitymacyj oraz świadectw, 
odczyt.

ści 50 gr. za sztukę (można przesy 
lać w znaczkach pocztowych).

Kw atery
W sprawie kwater uczestnicy 

Kongresu zechcą zwrócić się na­
tychmiast do W. R. S. K. O. poda­
jąc ilość osób, dokładny czas przy 
jazdu oraz życzenia co do rodzaju 
kwater.

Nadmienia się, że uczestnicy kon 
gresu, życzący sobie korzystanie z 
kwater masowych, powinni zabrać 
ze sobą koc i małą poduszkę.

reg bolączek terenowych, które po 
stanowiono wspólnym wysiłkiem
usunąć.

Do wydziału bokserskiego W. 
R. S. K. O. powołano: tow, tow. 
Zajączkowski — przewodniczący, 
Kaszper — wiceprzew., Szulzycer 
— sekretarz, Siedlecki — ref. wy­
szkolenia, Finkelsztajn — gospo­
darz.

W mistrzostwach wezmą udział 
tylko kluby zreszone w  WRSKO.

Mistrzowskie drużyny otrzymu­
ją  nowe dyplomy ZRSS.

Zgłoszenia drużyn należy nad­
syłać do Wydziału P. R. WRSKO 
(Czerwonego Krzyża 20).

Dedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w diukami Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, .Warecka 7,


